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.W ychodzi n a j a z d y  Wtorek,, czw artek  L niedzielę. *." »t-
Przedpłata;, w  W ągrow cu :w ekspedycji wynosi -miesi$r.znie".;I ,l 5 ".zł; 

•JtwaSąlnię 3,-45 zł, z odnoszeniem  w  dom jniesięcżnie t;20 z ł,-k w a r- . 
‘ta-łniĄ 3,60. żł. Na poczcie m iesięcznie 1,40 zł, Thyartalriie 4,20 zł.'
; W ; razie w ypadków  spowodowanych- siłą w yższą,.'przeszkód w  zą-L 
kładzie, strajków  'lub t..p ., w ydaw nictw o ńje odpow iada za" dostar­
czenie pisma", a" prenum eratorzy  nie m ają p raw a , do o d s z k ó d a n i a j

"Adres Redakcji tr Adm inistracji W ągrowiec, ul.'Kościuszki 5. jT e l. 12fe» 
€g łoszen i’a 12 g-rftszy w iersz ' m ilin/,. na": stronie 5. jam . . Reklzłmy na. 
s,trónie 4 ła jn .: na 1-szęj stronie 50 grosizy, na  nast. 40-gr. za. wieiśtz' 
mil'in|. W  .dziale „Nadesłane" 40 gdcszy zą m ilim etr. '.-U la doszuku­
jących p racy  20 °/0 zntifib. ’ P rzy  "-powtarzaniu udziela* się-'rabatu? 
'Rękopisów  niezatnów ienych R ed ak c ja"b ie  żWraca.", O głoszenial^rzyj/' 
m uje się do' godziny 11-tej pjrzed połudn. w  dniu w ydania numeru-.

W ą g r o w ie c ,  w to r e k  dnia; 3  p aźd ziern ik a ; 1 9 3 3  r

na.
rią święcie jazdy polskiej ; w Krakowie

NsT Uroczystości w dniu 6  paź­
dziernika^ pjócz p. Prezydenta R-zpli- 
tej i Mar szafka Piłsudskiego; do Kra-' 
kow a przybyw ają: prcm jer Janusz Ję- 
drzejeWicz / z  sekretarzem-" prezesa 
Rady--ministrów po t. Karolćpi Szcże- 
niówśkim, podsekretarz stanu Krźyy 
sżtof ^Siedlecki i "T ad . LechnibkT,- 
m arsyjlek  -sejmu. K~ rS w ita lsk i, b.‘ 
prem jer .W alery Sławek, m arszałek 
Senatdl WL--Raczkiewi.cz, min. spr. 
wewn.; Bronisław Pięrącki* wicem iii.- 
spr. z d g r aB. jan  hr. Śzem aek lub mi­
n is te r^ 'B e c k , m in. T adeuśz  Schii- 
tzel, ^iceroi-h. spr. wojsk. gen. K. 
Fabrycy i gen. F /S ław o j - $kładkó- 
wski, gen. W ł. Langner, gen. Tad. 
Kasprzycki, -min. skarbu Wł.. Za\<*a-

xdzki,iwięeffiin. W .Jędrzeje  wi cz, min. 
^sprawiedliwości Cz. Michałowski, 
wicemin. sprawiedliwości Ś t. Siecz­
kowski, min. -..rolnictwa Bronisław 

,-Nakonieczni.koff-- KlukbWskf, 'wicem, 
rolnictwa K; Kasiński, min"; przem". 
ijiandlu F. Zarzycki, wicemin. przęjra. 
i handlu H-/ F loyar - Rejchman, miń. 
kom unikacji. M. Butkiewicz,.; wicełp- 
■komunikacji W . . Czapski, min. op.-  ̂
społ." St.. Hubicki, wicęmin. op. spcd ’ 
Eugj Piestrzyński, min. 'p o cz t i t'eV 

• Ę ." Kaliński,j wicemin. poczt i tel. Ffij 
Drzeetiecki, praż gen. Krzemieńslcft1’

T ak  więc pó*.razi;pierw szy od. 
chwili-, odzyskania Niepodległości^; 
Kraków gościć będzie :w swych mu- 
rach‘ cały rząd Rzeczypospolitej. "

•» *  1 : i ; -

■ G d a ń s k ,  2. 10. Subskrypcja 
Pożyczki Narodowej na terenie W ol­
nego miasta" wynosiła przy końcu 
drugiego dnia 843.300. Do okienek 
subskrypcyjnych napływają wciąż 
nowe zgłoszenia osób prywatnych
i firm, tak  że już obecnie można u- 
ważać, iż subskrypcja Pożyczki Na­
rodowej na terenie Gdańska osiągnie 
nieoczekiwany rezultat. W śród zgło­
szeń subskrypcyjnych figuruje bar-

W
dzo poważna suma, bó 250 tys. zł., 
zgłoszona przez Pocźtę Gdańską. 
Sum a ta zostan ie-.w  najbliższych 
dniach w całości spłacona.

o s z u s t e m
T0. Sąd w Opolu

Landrat
B e r l i n ,  2. 

skazał na 1 ‘/ 2 roku więzienia b. Land- 
rata na G. Śląsku, Ulitzkę, za sprze­
niewierzenie 3 '/2 tys. mk. przezna­
czonych na budowę katolickiego do­
mu. Jako okoliczność łagodzącą sąd 
uwzględnił zasługi Ulitzki na rzecz;! 
Niemiec w czaśie plebiscytu na G - 
Ś ląsku. -

Znamienna uchwała
W  a r  s z a w ą, "2i 1 0 . W  sferach; 

politycznych żywo komentowana" jest," 
uchwała powzięta na posiedzeniu 
klubu posłów i senatorów  .narodow o-' 
demokratycznych. Postanowili oni" 
oddać jednomiesięczne pobory do! 
dyspozycji władz partyjnych ną cele,- 
które władze partyjne uznają za" 
wskazane. *

W  sferach politycznych tłumaczą 
tę  uchwałę w tę-, sposób, że parla­
m entarzyści narodow o - dem okraty­
czni składają taką ofiarę na cele 
party jne aby w ton sposób zaznaczyć, 
że „nie idzie im o pieniądze" a z 
drugiej strony me ofiarować swoich 
poborów  na pożyczkę narodową.

Nowy rozłam w Stronnictwie * 
Ludowem? :

L w ó w ,  2 . 1 0 . -Lwowska -„Ga­
zeta Poranna" dowiaduje się z kół 
zbliżonych do P. S.; L., że w klubie- 
poselskim  tego. stronnictwa zanosi 
się na rozłam.

Dwunastu posłów niezadowolo­
nych z opozycyjnego stanowiska lur, 
dowców pod przewodnictwem  posła- 
W yrzykow skiego ma zamiar w ystąp 
pić z klubu. Pismo powiada, że nie 
wiadomo, czy secesjoniści utworzą 
w łasny klub, czy też zgłoszą swoje 
wstąpienie do BBW R.

Zlecenie Ministerstwa Skarbu
M inisterstwo Skarbu zaleciło u- 

rzędom  skarbow ym  liberalne trakto-

O
;. ; G  e ri e yv a], 2 . 10. Prksa Szwaj-/ 
. carska zajmuje się; rezultatami ':pol- 
skiej, jjpży‘czki ..wewnętrznej, -pókre-! 

"-śfitjąr jej •* sukcęs li 'wykazujący że - 
.Polska dotrzym ała dotychczas wśzeF'

Narodowej
kićFr-swych 'zo-bowiązań 'zagranicz­
nych 'zachowuje równowagę sWojej 
wajiity-'" i swego- b'udżettf, "Ttie f sfbsib- 
jąę Ograniczeń; walutowych i ; dewi­
zowych.; "! ""

■ i ,T i- '  l mii I..
ł

U tw o r z e n ie  w s p ó ln e j  armji M ałej
.i . • ! ; E n ten ty  ?  : ' : ;  :
i. v ^R ew elacje an g ie lsk ie j prasy ! 1 \

... Ł o n ’dyn,Ci2 . -1 0 .- W ‘związku z ’ 
wizytą: frańcuskiegó; sżefat s-italju, ge-!. 
ne& ląegó v\Veygańda w  Pradze,1/
pisze /„E yęnj fig - ̂ tajnSar d “ ';.o rzęko-l > wynosi 578.§00" Mdii).-:-*
rpetn pła-nówanem ‘połączeniu 'armji; 
państw  Małej! Fntreri.ty.'; : —■ " !

. Ma& E ntenta otrzym ałaby w "ten* 1 
sposobi arm ję większą nawet od fran-' 
emskiej; ;

Dziennik óbliczd siłę czynnych-

.ąrmijc- Jugośławji, IGzećLósłowacji
;.i! Rumuńji"; na v59'3.-504; ludżi.- (Dla 
-porów nania : lęzyrina ąrm ja:f|ancuska 
'"’— z«rcxśi 578.§0O' l-fidzi);:' -ia ; ;

;W e wszystkich 'tyćh trzecti pan-, 
S.twacE istnieje obowiązkowa służbą 
wojskpwa. - ATrmje te  są dobrze za­
opatrzone w czołgi ;i nowoczesną" ar-; 
tylęrję^j rozporządzają ll8 8 ^‘ samo-, 
lotami! ' ■ • • • -

Jambore;skautów słowiańsk, pod Krakowem
W  .tych dniach odbyła się w K ra­

kowie odprawa hufcowych, którzy

wanie zaległości podatkowych od 
własności nieruchomej miejskiej, a 
to. z uwagi na subskrypcję Pożyczki 
NarodÓWej.

torem , musiał -wylecieć, w powietrze 
Stw ierdzona, że były one" pochodze-.- 
nia- zagranicznego. -D a lsze  ' docłio-: 
dzenia są w;toku".

Pokryta dwukrotnie
Według wiadomości, jakie otrzymał do godziny 22-ej dnia 30 ub. m. 

Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej min. Starzyński, subskrybowano 
Pożyczkę Narodową na terenie Państwa na sumę 244.004.100 zł.

Dalsze meldunki napływają.

M o st  k o le jo w y  yv J u g o ś ła w j i  
w y le c ia ł  w  p o w ie tr z e

Z a m a c h : k o r h i t a d ż i c h  m a c e d o ń s k i c h
}>łA t ę n y ? 2 . 1 0 . Dowództwo armji 

w* :Salbnika‘ch" btrzym ało wiadomość, 
że (wielki m ost żelazny nad rzeką 
W atżlar, łcóła Miroftas, w odległości 
5 klfometrów. • od granicy greckiej 
wysadzony został < w  powietrze.
Zamachu; "dokonali jsoininro silnego 
nadzoru serbskiej straży "granicznej,

' osławieni ‘ korfiitadżi,-" przyczem w y­
padek nastąpił-na kilka minut  przed 
nacfejścierń Sim glon-ekspresu. W e­
dług niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości, W-- katastrofie zginęło 
kilka osób.

Jednocześnie oddział, złożony z 
2 0  komita.dźith, miał-krwawą utarczkę 
ze strażą- serbską, - .-przyczem przy­
wódca ich oraz trzech innych człon­
ków' bandy zostało-zabitych, a kilku 
serbskich żołnierzy rannych. Na­
pastnicy cofnęli się w stronę granicy 
greckiej. " ; ;

W obec niepewnej sytuacji dosta­
wi o ao specjalnym pociągiem wzmo­
cnione oddziały wojska z Gewgeli.

Patwornemaszyny piekielne na torze 
• kolęjówym pod Zagrzebiem

• B e l g r a d ,  2. 10. „Politiką!" do­
nosi, że na torze kolejowy m Zagrzeb—
Steinbruck znaleziono dwie niestoso­
wanej dotychczas wielkości maszyny 
piekielne, ictóTe natychm iast usipnęto, 
zapobiegając "strasznej katastrofie.

'  M aszyny ńie posiadały zwyczaj­
nego mechanizmu zegarowego, lecz 
pierwszy pociąg, przejeżdżający tym

kierują pracą harcerską na terenie 
powiatów. Na odpraw ę przybyło 
kilkudziesięciu hufcowych — harce­
rzy i harcerek, wielu prezesów Kół 
Przyjaciół H arcerstw a.

Nadio zaszczycili odpraw ę swą 
obecnością: delegat z Min. W . R. 
i O. P., oraz Komendant Chorągwi 
śląskiei i zagłębiowskiej. Tem atem  
obrad były aktualne zagadnienia pracy 
harcerskiej, dostosowanie jej do..no­
wego ustroju szkolnictwa oraz orga­
nizacja przyszłego Jam boree słowiań­
skiego, - które ma odbyć się w p.ko- 
licy. Krakowa, co miałoby ogromne 
znaczenie dla miasta.

Z  odpraw ą pbłącżpno otwarcie 
sklepu harcerskiego „Komisja Dostaw 
H arcersk ich '.X  H. P .“ (Kleparz* 1), 
który zapełni dotkliwą lukę w har­
cerstwie krakow skiem . ' 1 "

K to j e s z c z e  n ie  p o d p is a ł  P o ż y c z k i
N a r o d o w e j?

: W  a r*S z a w  a,. 2." TO! W  piątek ! 
Kom isarz^Generalny Pożyczki N aro­
dowej p. m inister S tarzyński złożył 
przedstawicielom pism wąiSzawskich - 
następujące oświadczenie; • „Stw ier­
dzam z radością, że społeczeństwo 
nas.ze w ykazało ' całą :tężyznę i nie 
tylko siłę, ale dało. również wyraz 
swojemu ustosunkowaniu" się-.: dó 
państwa i zrozumienia, jego potrzeb...

Społeczeństw o ustaliło, że subskryp­
cją : jest obowiązkiem każdego oby­
watela, dlatógo wierzę, że reszta spo­
łeczeństwa, która jeszcze nie potw ier­
dziła, czy składa publicznie dekla­
rację o poparciu Pożyczki nietylkó: 
według m ożności,.ale i nad.możność 
uczyni to dziś już lub do {dnia 4-go 
paźcłz. roku bież.".

Z e  w z g lę d ó w  b u d ż e t o w y c h
7 procent pracowników państwowych ma ule£ redukcjT

TW a r  sza,W a,ł 2» 10.. Z e  wzglę- 
dó.w budżetowych, przeprowadzona, 
ma. być., w urzędach:-.państwtfWych 
redukcja personelut /Zarówno etato­
wego -ja;k kontraktowego. - Redukcja 
ta/: „według; obiegającybh pogłosek, 
ma" objąć 7. proc. "ogólnego stanu u-.' 
rz^dniczego'. Redukcji -podlegać ma 
rów nież,,personel "'zarówno banków., 
jak; i .prZedsiębio'rstwTpaństwowyeh: 
Wf.>państwo.wych instytucjach .l..urzę7- 
dach centralnych w Warszawję" do­
ręczono. już , 29 września:-wypawier 
dz"ęnie.v-:
-;:-!Prżedews'zystkiem redukow ali bę-r 

dą-pracownicy od 50 ffo 60 lat,„kto- .
przeszli J fo  służby państw ow ej z 

dawnej 'służby  zaborczej. /  Reduko­
wane również-będą kobiety, zamężne, 
pó uprzednim jednak sprawdzeniu,

czy mężowte dać"-im mogli utrzym a­
nie. Zredukowani korzystać będą z 
zaopatrzeń em erytalnych. ’ -Ł 

" W a r s z a w a ,  2 . 10. Czynniki" 
rządowe zarządziły, aby zredukowa­
nym obecńte.urzędnikom  kontrakto­
wym nie potrącano rat Pożyczki . Na-. 
rodowej, natom iast urzędnikom eta­
towym, stabilizowanym i nie stabili-; 
zówanyn), którzy^- będą korzystać z  
zaopatrzeń emerytalnych, ra ty 1 po­
życzki będą. potrącane. -

Mjr. Możdzeński — dyrektorem 
departalneritu morskiego

;; W  a r s z.a w a/; 2 . 10. ■ Nowonya-: 
nó.wany dyrektor departam entu m or­
skiego M inisterstwa Przemysłu i Han­
dlu major Leonard Możdzeński objął 
w dniu dzisiejszym urzędowanie.
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Zbieracie się przed ołtarzem po- 
lowym w mieście Filomatów, Filare­
tów i W ieszczów, w umiłowanym 
ostrobram skim  grodzie Pierwszego 
Strzelca, Męża Opatrznościowego dla 
Polski, Tw órcy naszej Armji, by 
dziękować Panu Zastępów, że W am 
dozwolił służyć w mundurze strze­
leckim, pod polską komendą, pod 
sztandarami polskiemi, pod które mi 
wyruszyli pierwsi strzelcy na walkę- 
z najeźdźcą moskiewskim.

Przybywacie, by zagrzać swego 
ducha i pobudzić się do usilniejszej 
jeszcze pracy ideowej dla dobra na­
rodu i Państwa, by z większą dumą 
spoglądać na skrom ny swój mundur 
strzelecki, nauczyć się z jeszcze 
większym szacunkiem i godnością go 
nosić.

W asi poprzednicy w gorszych od 
W as warunkach przygotowywali się 
do pracy dla Ukochanej Ojczyzny. 
Kraj był podzielony na trzy zabory, 
rozszarpany chciwą dłonią sąsiadów. 
Naród nasz uginał się pod ciężką, 
brutalną przem ocą najeźdźców. Nie­
udane krwawe wysiłki bohaterskich 
powstańców przyniosły jeszcze wię­
kszy ucisk i prześladowanie. Naród 
coraz więcej upadał na duchu i tracił 
wiarę w zwycięstwo.

Nie wszyscy jednak dzięki Bogu 
upadli na duchu, opuścili ręcei wpadli 
w  apatję. G arść z nieustraszonym 
bojownikiem o ideę wolności, peł­
nym hartu i woli, poświęcenia się 
i oddania dla Polski Komendantem 
Piłsudskim, zaw ołała: „Podnieśmy 
upadek narodu naszego, walczmy za 
lud nasz i za świętości nasze". Z 
zasady, że „przeciwko wojsku musi 
walczyć wojsko" zaczęli tworzyć 
szkoły wojskowe, a wreszcie zorga­
nizowali „Związek W alki Czynnej", 
podwalinę Związków Strzeleckich, 
których celem było wyjarzmienie 
i wyzwolenie z pęt niewoli Matki 
Ojczyzny.

Jak ongiś pierwsi chrześcijanie 
zbierali się w obawie przed prześla­
dowaniem pogan w katakumbach, 
tak ci pierwsi strzelcy musieli kryć 
się z ćwiczeniami po lasach przed 
okiem żandarmerji austrjackiej.

Idea zdobycia za wszelką cenę 
wolności i niepodległości krzewiona 
przez Pierwszego Strzelca, Ducho­
wego W odza Narodu, „znalazła dla 
siebie potrzebne i wygodne kanały 
w duszach młodzieży, znalazła od­
dźwięk w ich sercach, zasiew na 
pokarm  duchowy, i instytucje dające 
im wyraz, wyznawców i arm ję do 
obrony11. Powstaje Zw. Strzelecki, 
„Polskie Drużyny Strzeleckie", or­
ganizacja „Nieprzejednanych" i zwią­
zek „Odrodzenia".

Macie, D rodzy Strzelcy, piękną 
tradycję, która W as jako spadek po 
waszych poprzednikach wielce obo-

nie jesteście stworzeni do ucztowa­
nia w Polsce, aleście pokoleniem 
bojów, poświęceń i ofiar! W y na­
stawiacie ją na dobre szyny.

Bądźcie silni jednością, mocni 
wytrwałością w przedsięwzięciach, 
zdrowiem moralnem i gorącem umi­
łowaniem Boga i Ojczyzny !

Ze szczęścia narodu uczyńcie, jak 
wasi poprzednicy, treść swego ży­
wota ! A  będziecie chlubą i chwałą 
Narodu naszego, będziecie mieć spo­
kojne sumienie, błogosławieństwo 
Boże i opiekę Tej, co w Ostrej 
świeci Bramie i Jasnej broni Często­
chowy — Królowej Korony Polskiej 
Marji.

K sięża o Związku Strzeleckim
Piękne kazanie ks. mgr. Nowaka podczas święta 25-lecla

wiązuje. Noście z dumą i chlubą 
wasze sztandary, okryte nimbem bo­
haterstwa pierwszych strzelców. Pie­
lęgnujcie ideały przez nich W am 
przekazane. Nazywacie się, jak żoł­
nierze Kościuszkowscy, obywatelami.

„Obywatelem nazywa się, mówi 
Mickiewicz, człowieka, który poświęca 
się za Ojczyznę swą, a poświęcenie 
się takie nazywamy obywatelstwem".

Nie starajcie się o wykwintne u- 
biory, modne s tro je ! Macie zaszczyt 
nosić sławny szary mundur strzele­
cki, w którym  na święte boje chadzał 
Pierwszy Żołnierz Polski. Ma on 
oznaczać W aszą gotowość służenia 
wiernie Państwu w codziennym sza­
rym trudzie. Macie czerwone sznury 
jak kresowi dominikanie, na oznakę 
krwi obficie przelanej przez pierw­
szych strzelców. Poprzednicy przy­
pięli do waszych czapek godło pol­
skie, orła polskiego, powierzając 
W am godność i honor niepodległego 
Państwa. Żadnym przeto czynem 
niegodnym Strzelca nie możecie spla­
mić tego honoru.

W yrabiajcie w sobie cnoty pier­
wszych strzelców, honor, ambicję, 
szlachetną rywalizację, rzutkość, ini­
cjatywę, rozumną karność, wierność 
dla sztandaru i idei, bez których to 
cnót nie będziecie dobrymi strzelca­
mi. „Stańcie przy drogach, mówi 
Pan, i patrzcie, a pytajcie o ścieżkach 
starych, któraby była droga dobra i 
chodźcie nią, a najdziecie ochłodę 
duszom waszym".

Jako arm ja społeczna wychowuj­
cie się na dobrych żołnierzy-obywa- 
teli, nie ustawajcie w  pracy nad ćwi­
czeniem ciała i ducha! Źwłaszcza,
W y D rodzy Strzelcy, spadkobiercy 
własnych M ohortów kresow ych, na 
starych szlakach wojennych, musicie 
ustawicznie trzymać, „W jednem  ręku 
kielnię, a w drugiem miecz".

Niech ta praca nasza dla O jczy­
zny oparta na miłości Boga i bliź­
nich będzie zgodną, rycerską i po­
korną! Niech zasługa W asza dla- 
Ojczyzny, jak  mówi Mickiewicz, bę­
dzie jak  proch. „Kto proch szero­
ko zasypie i podpali, zrobi mały 
błysk bez mocy i huku i stuku. Ale 
kto proch zakopie głęboko i podpa­
li, tedy wywróci ziemię, i m ur z hu­
kiem i skutkiem, a ludzie mówić 
będą: zaiste było tam wiele prochu, 
chociaż było niewiele, ale w zako­
paniu głębokiem. Przetoż i zasługa 
głęboko schowana pokaże się sław ­
nie, jeśli nie w tym, to w wiecznoś­
ci, i huk jej będzie nieskończony 
i blask jej nigdy niegasnący, i sku­
tek jej na wieki".

Razem i społem pracujcie, mło­
dzi przyjaciele, dla dobra Ojczyzny, 
w której wszystko macie co macie, 
która jes t kom orą dóbr i umiłowań 
W aszych (Skarga). Pomnijcie, że

10 nowych senatorów
zamianował Mussolini

Prasa włoska podała, że dekretem  
królewskim zostało miauowanych 1 0  
nowych senatorów. Nowi senatoro­
wie włoscy grupują się z wysłużo­
nych prawników i należą do partji 
faszystowskiej.

Przeniesienie dyrekcji kolejowej
G d a ń s k ,  30. 9. Przeniesienie 

dyrekcji kolejowej z Gdańska do T o ­
runia i Bydgoszczy zostało ukończo­
ne. W Gdańsku pozostał tylko jeden 
oddział, który będzie administrował 
kolejami położonemi na terenie w. 
miasta. Reszta oddziałów dyrekcji 
znalazła, w myśl poprzednio ułożo­
nego planu dyzlokacyjnego, pom ie­
szczenia w Toruniu i Bydgoszczy.

M ło d zi „narodowcy" skazani 
na 6 m iesięcy  w ięzienia
B y d g o s z c z .  Przed kilku 

dniami odbyła się tu przed sądem 
okręgowym  rozprawa przeciw człon­
kom Związku Młodych Narodowców 
Berze i Sawickiemu, oskarżonym o 
to, że w czasie zjazdu ZMN. w lipcu 
br. wzywali zebranych do czynnego 
natarcia na policję. W  toku rozpra­
wy obrońca oskaiżonych Nowak po­
staw ił wniosek o przesłuchanie świad­
ków, którzy mieli stwierdzić, że po­
licja swem wystąpieniem sprowoko- 

' wała uczestników zjazdu. Sąd wnio­
sek ten odrzucił, a prokurator zazna­

czył, że ż faktu postawienia takiego 
wniosku wyciągnie najdalej idące 
konsekwencje, ponieważ policja nie 
jest tym czynnikiem, który prowo­
kuje. W ówczas obrońca cofnął swój 
wniosek. Sąd po rozpraw ie ogłosił 
wyrok, skazujący Berę. za w ystępek 
z art. 15f> k. k. a Sawickiego za wyst. 
z art. 154 k. k., każdego na 6  m ie­
sięcy więzienia oraz po 1 2 0  zł ko­
sztów postępowania karnego. Obu 
skazanym zaliczono areszt śledczy. 
Obrońca zgłosił apelację.

Katastrofa lotnicza w Lublinie
L u b l i n ,  30. 9. W  czwartek o 

godz. 9,30 rano na lotnisku fabryki 
samolotów Plagę - Laśkiewicz zda­
rzyła się katastrofa lotnicza.

Sam olot lubelskiego klubu lotni­
czego, pilotowany przez pilota G u­

stawa O pryńskiego, zawadził pod­
czas lądowania skrzydłem  o ziemię 
i wywrócił się. A parat stanął w 
płomieniach. Ż pod szczątków w y­
dobyto zwęglone zwłoki lotnika.

—  o —

Ważne dla emerytów państwo­
wych i wojskowych oraz inwa­
lidów wojennych, subskrybu­
jących Pożyczkę Narodową

Celem ułatwienia emerytom  i in­
walidom wojennym subskrybow anie 
Pożyczki Narodowej, M inisterstwo 
Skarbu wyraziło zgodę na subskry­
bowanie Pożyczki Narodowej przez 
emerytów państwowych i wojsko wych 
oraz inwalidów wojennych na dekla­
racjach zbiorowych, które w najbliż­
szym czasie przedstawiać będą do 
podpisu urzędnicy pocztowi, specjal­
nie delegowani do tego celu przez 
poszczególne Urzędy Pocztowe (agen­
cje pocztowe).

Em erytom  i inwalidom, podejmu­
jącym zaopatrzenie przy okienku w 
Urzędzie Pocztowym będą przedsta­
wiane deklaracje na subskrypcję po­
życzki przy wypłacie zaopatrzenia 
za październik i zaraz po zadeklaro­

waniu pożyczki będzie potrącona 
pierwsza rata.

W  wypadku dostania zaopatrze­
nia przekazem pocztowym tym e- 
m erytom  lub inwalidom, którzy za­
deklarowali się na Pożyczkę N aro­
dową, przypadająca rata pożyczki 
będzie potrącana z zaopatrzenia, a 
pozostała suma po potrąceniu opła­
ty manipulacyjnej będzie przesłana 
przekazem pocztowym pod wskaza­
nym adresem. W ten sposób stało 
się zadość życzeniu emerytów, po­
danemu przez podpisany Kom itet 
do wiadomości czynników m iarodaj­
nych, by ra ty  pożyczki mogły być 
automatycznie potrącane , z ich zao­
patrzenia em erytalnego.

Ci emeryci, którzy otrzymali od 
W ojewódzkiego Komitetu Pracowni­
czego deklaracje indywidualne, mogą 
subskrybować zamiast na tych de­
klaracjach na deklaracjach zbioro­
wych.

M. Mathey

9 l/qż po m ięd zy  A w iałam i
POWIEŚĆ

(Ciąg
— Tak, tak się zdaje — odrzekł 

pan Lapierre. który dotychczas nie 
przyszedł jeszcze do siebie z poprzed­
niego zdziwienia.

— Jesteś pan muzykiem, panie...
—v Lapierre — dokończył młody

ezłowiek.
— Panie Lapierre, pracujesz pan 

tutaj wieczorem ?
— Tak panie komisarzu.
Podczas tego krótkiego przesłucha­

nia, Percinet, obejrzał gruntowniej po­
kój. Zbliżył się najpierw do okna i prze­
konał się, że nie było zamknięte na za- 
sówkę. Otworzył je zupełnie i obejrzał 
się jak mógł najdalej po dachu, poczem 
zwrócił się do komisarza.

— No i cóż? — mruknął tenże.
— Nic. Zbieg mógł był bardzo 

łatwo tu  wnijść, ale światło odstraszyło 
go zapewne. Nie widzę też żadnych 
śladów na podłodze; gdyby tu wstąpił 
musiałby pozostawić ślady, bo dach jest 
zupełnie mokry. Przeszukajmy teraz 
zamknięcia na strychu.

Młody Lapierre stał jeszcze ciągle 
pogrążony w myślach. Któż, na Boga,

dalszy)

mógł tu być i pokój uprzątnąć ? Któż 
mógł mieć interes w zatarciu wszelkich 
śladów zaszłej tu walki? Graniczyło 
to z cudem i daremnie łamał sobie 
głowę nad rozwiązaniem tej zagadki.

— Czy nie potrzebujesz mnie pan 
więcej ? — zapytał komisarza.

— Nie, panie Lapierre, możesz się 
pan spać położyć, odźwierny odda panu 
klucz jutro.

Młody człowiek odetchnął sobie wol­
niej i zbiegł pospiesznie ze schodów do 
swego mieszkania, u którego drzwi o- 
czekiwała go matka.

VII.
Władczyni dobrego murzyna.
Jak sobie czytelnik zapewne przypo­

mina, odpowiedział Mono na zadane mu 
pytanie, że jest w służbie u pani de 
Los Rios, mieszkającej w bliskości Bo­
tanicznego ogrodu.

Zeznania te były prawdziwe, bo pani 
de Los Rios zajmowała rzeczywiście 
drugie piętro jednego z domów na ulicy 
Cuvier. Mieszkanie pani Dolores de 
Los Rios było małe ale wygodnie i nad­

zy wało przecież owego przesadnego 
zbytku, który pozwala przypuszczać o- 
gromne bogactwo lub... ogromne szal­
bierstwo.

Dolores — nazywać ją będziemy dla 
krótkości tylko chrzestnem jej imieniem, 
zamieszkiwała drugie piętro wzmianko­
wanego domu z swą służbą to jest ze 
znanym nam już murzynem i Carmenitą, 
panną służącą. Mieszkanie składało się, 
oprócz kuchni, z sześciu apartamentów'; 
dwa z nich zajmowała służba; jeden był 
sypialnią Dolores, inny jadalnią. Obok 
dość obszernego salonu znajdował się 
buduar, w którym większą część dnia 
spędzała, bo wychodziła bardzo rzadko 
i nie przyjmowała żadnych odwiedzin. 
W tym buduarze znajdujemy ją naza­
jutrz, po co w przeszłym rozdziale opi­
sanych wypadkach, leżącą na kanapie 
i palącą cygareto z tureckiego tytoniu.

Dolores utraciła mało, bardzo mało 
z szczególniejszej, zdumiewającej pięk­
ności, jaką niegdyś posiadać musiała. 
Ubył jej zaledwie ów dziewiczy puszek, 
owa rosa najrychlejszej wiosny kobiece­
go życia, które skwarne promienie ta­
towego słońca prawie zawsze unosi.

Jeśli opierać się będziemy na pra­
wie, że kobieta liczy tyle lat na ile 
wygląda, damy jej najwięcej lat trzy­
dzieści ; lecz wrodzona nam miłość pra­
wdy zmusza nas do przyznania, że o-

sądziliśmy ją o lat pięć za mało. Była 
średniego wzrostu i należała niezaprze- 
czeuie do hiszpańskiej rasy, dowodziły 
tego przynajmniej jej czarne podłużne 
oczy, o długich nieco w górę zagiętych 
rzęsach, przez które jak przez koronkę 
przełyskiwało świecące białko płomien­
nego oka i owe, maleńkie, dziecinnych 
prawie kształtów rączki i nóżki, właś­
ciwe córkom Andaluzyj.

Płeć matowa, niskie, nieco wypukłe 
czoło, śmiało zarysowany nosek o prze­
zroczystych ruchliwych nozdrzach, pur­
purowo na dół zagiętych kącikach usta 
i dość silnie rozwinięte linie, podbródka, 
dawały jej twarzy w chwilach spokoju — 
to jest, gdy ani się uśmiechała ani mó­
wiła, coś wzgardliwego, zimnego, tak 
okrutnego nawet, a błyskawice padające 
od czasu do czasu z ped jedwabnych 
rzęs, dawały poznać, że silne namiętności 
wrzały w sercu i duszy tej kobiety.

Pełna a jednak kształtna kibić, silnie 
rozwinięta w piersiach i biodrach a do 
objęcia cieńka w pasie, mówiły także 
za hiszpańskiem pochodzeniem pani Do­
lores de los Rios.

W chwili gdy wchodzimy do jej 
buduaru, jest zaledwie dziesiąta godzi­
na z rana.

(Ciąg dalszy nastąpi)



WTOREK, DNIA 3 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Do 4 października spełnij obowiązek obywatelski, jeśli go dotąd nie spełniłeś
____________ Nie bądź ostatnim z maruderów, podpisując Pożyczkę Narodową.

Miłość przez krew i łzy
P r z e j m u j ą c a  t r a g e d j aKRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
W torek, 3 października. K andyda i Ew al. 
W schód słońca g. 5,39. Zachód g. 17,13 
W schód księżyca g 17,06. Zachód g. 5,41 
Środa, 4 października. Franciszka-Serafic. 
W schód słońca g. 5,40. Zachód g. 17,11 
W schód księżyca g. 17.19. Zachód g 7,00

Wągrowiec
Ofiara na Pom nik Najśw. Serca 

Pana Jezusa. Za uproszone łaski 
ofiarę 5 zł na resztę kosztów budowy 
Pom nika Najśw. Serca Pana Jezusa 
w Poznaniu, złożył w naszej redakcji 
p. Rafiński Maksymiljan.

Ja rm ark  na konie i bydło odbę­
dzie się w naszem mieście w  czwar­
tek , dnia 5 października br.

Z zebrania Koła Rodzicielskiego 
przy Szkole Powszechnej. Z inicja­
tyw y rektora Szkoły Powszechnej 
w W ągrow cu p. Zam orskiego odbyło 
się dnia 27 września 1933 r. o godz. 
2 0 -tej zebranie rodzicielskie w licz­
bie 250 osób w sali ćwiczeń gimna­
stycznych przy ul. Kolejowej. Na 
zebraniu tem  wyłoniono komitet ro ­
dzicielski do ściślejszej w spółpracy 
z gronem  nauczycielskiem w kie­
runku uzupełnienia potrzeb szkolnych, 
a szczególnie przyjścia z pomocą 
dziatwie ubogiej przez zakup nie­
zbędnych podręczników i zasilenie 
bibljoteki szkolnej, znajdującej się 
w bardzo biednym stanie. Mając to 
na uwadze kom itet w poszukiwaniu 
na ten cel źródeł dochodu organizuje 
w połowie października br. imprezę 
szkolną dla dzieci i rodziców, uroz­
maiconą deklamacjami i grą fantową 
„K G SZ SZ C Z Ę ŚC IA ", spodziewając 
się poparcia ze strony zamożniejszych 
rodziców przez ofiarowanie komite­
towi jakichkolw iek datków wzgl. fan­
tów.

Szanowne obywatelstwo miasta 
W ągrowca uprasza się o poparcie 
tego przedsięwzięcia dobrowolnemi 
podarunkam i na fanty, które przyj­
muje kancelarja szkoły powszechnej.

Urzędnicy sądowi na pożyczkę.
Urzędnicy Sądu Grodzkiego w W ą­
growcu subskrybowali Pożyczkę Na­
rodow ą w ogólnej sumie 4300 zł, co 
wynosi przeszło 1 0 0  proc. poborów 
miesięcznych.

Cl, k tó rzy  subskrybow ali. Na 
skutek zarządzenia generalnego ko­
misarza Pożyczki Narodowej, ci, któ­
rzy subskrybowali 6  proc. Pożyczkę 
N arodow ą otrzymali odznaczenia w 
formie bronzowego krążka. O dzna­
kę tę  subskrybenci słusznie dumnie 
noszą na widocznem miejscu.

Pociąg osobow y nr. 1743/1744 
k tóry  miał kursować na łinji W ą­
grow iec—Poznań i odwrotnie kursu­
je  co niedzielę i święta aż do 14. 5. 
1934 r. W yjazd z W ągrow ca o 
15,52, przyjazd do Poznania 17,25. 
Odjazd z Poznania 23,40, przyjazd 
do W ągrow ca 1,06.

K. S. „M elba* — R. K. S. 3 : 4
(2 : 4). W  ub. niedzielę wyjechała 
I-sza dr. „Nielby" do Rogoźna na 
towarzyskie spotkanie w piłkę noż­
ną z tam t. Rog. Klubem Sport. 
„Nielba" wystąpiła w nast. sk ładz ie : 
Błażejewski, W erbliński, Rybiński, 
F redrych, Magdziarz, W alczak, Sey- 
fried Fr., Kruczyński, Cytlak, Pi ja­
nowski i Sm ogór Stanisław . A 
więc wystąpiła bez swych najlep­
szych graczy Pirscha i Turow skiego. 
Przebieg gry był następujący: W 
pierwszych 1 0  minutach gra żywa 
i osrta z obopólnym się badaniem. 
R K S. zaczyna z całych sił atakować 
bram kę „Nielby" i zdobywa trzy 
goale pod rząd. Zdeprym ow ana o- 
brona „Nielby" nie może z początku 
opanować sytuacyj i bardzo nieudol­
nie likwiduje ataki R K S’u. W dal­
szych minutach dyktuje sędzia kar­
ny na korzyść „Nielby". Cytlak sil­
nym strzałem  zdobywa pierwszą 
bram kę dla „Nielby". A tak W ą-

W  roku 1931 zawarł 34-letni Ka­
zimierz Kulina, zamieszkały w Górze 
(pow. żniński) małżeństwo z 27-letnia 
Elżbietą Napierałówną ze Sławom ie- 
rza. Po 2-tygodniowym pobycie u

Koledzy ! Zwracamy się ponow­
nie do W as z gorącem  wezwaniem 
do subskrybow ania Pożyczki Naro­
dowej. Każdy z nas rozumie, że 
Pożyczka Narodowa to egzamin doj­
rzałości obywatelskiej.

My stanowim y przecież tę  war­
stwę społeczną, która zawsze w cięż­
kich chwilach staw ała pierwsza do 
apelu. Dziś Państwo zwraca się do 
nas z żądaniem udzielenia mu po­
życzki.

W  ub. niedzielę, w lokalu p. 
Piechowiaka odbyło się zebranie 
Stów . Państw, i Powiatowych Dróż­
ników. O brady zagaił prezes p. 
W alasiak, witając red. Kubanka 
i wszystkich obecnych. Odczytany 
protokół z ostatniego zebrania przez 
sekretarza p. Kilanowskiego, przy­
jęto  bez zmian.

Zkolei prezes p. W alasiak wy­
głosił referat na tem at Pożyczki Na­
rodowej.

W  dyskusji kilka wyjaśnień co 
do subskrypcji pożyczki udzielił red. 
Kubanek.

Dróżnicy ocenili w całej pełni 
wielki wysiłek Rządu w kierunku 
utrzymania równowagi budżetowej,

W dniu wczorajszym odbyło się 
w sali p. Rossy zebranie Bezpart. 
Bloku W spółpracy z Rządem. Zagaił 
je prezes p. W iśniewski, witając 
członków i gości.

Cykl referatów na tem at „Zagad­
nień mniejszości narodowych w Eu­
ropie", rozpoczął p. dr. Bajerlein. 
Odczytany protokół przez zast. sekr. 
p. Kaniewskiego przyjęto. Prezes 
p. W iśniewski dziękował jednem u 
członkowi (nie wymieniając na w ła­
sne życzenie nazwiska) za zwerbo-

Donoszą nam z miasta : W  ub. 
niedzielę w godzinach przed południo­
wych byliśmy świadkami, jak  p. Go- 
mólski Jan, zam. przy ul. Strzeleckiej 
budował komin na swym domie. Czy 
p. G. nie miał na to czasu w dzień 
powszedni ? (Nie bo je s t bardzo za­
jęty , agitacją rozsypujących się Młod. 
N a r.! — przyp. zecera.)

Otóż są  to 100 procentowi naro-

Dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, że pp. Jarczak urzędnik-inw a- 
lida woj., Stelmaszewski i Niespo­
dziany, także inwalidzi w ojenni, re­
zygnują ze zw rotu  subskrybow anej

growca zaczyna teraz robić ładne 
przeboje, które przynoszą mu goala 
zdobytego przez Seyfrieda. Do 
przerwy 4 : 2  dla R K S’u. Po przer­
wie przychodzi obrona „Nielby" do 
siebie i staje się m urem  do nieprze- 
bycia, czego dowodem niestrzelona 
żadna bram ka przez RKS. Cytlak 
zdobywa jeszcze jedną bram kę i wy­
nik 4 : 3 pozostaje do końca. Na

s e r c o w a  n a  s t r y c h u
rodziców żony, młoda para przeniosła 
się do Barcina.

Z powodu utraty pracy, Kulina 
przychodził często do teściów po 
produkty żywnościowe. T u  spotykał

Nie bądźmy więc ostatni i teraz 
zajmijmy jedno z pierwszych miejsc 
w  tym wyścigu spełnienia obowiązku 
jako Polacy i jako obywatele. Spie­
szmy bezzwłocznie do subskrybow a­
nia Pożyczki Narodowej przynajmniej 
w  tej wysokości jaką wyznaczył dla 
każdego z nas Powiatowy Komitet 
Obywatelski.
Pow iatowy K om itet Pracow ników 

Umysłowych na pow iat Wągrowiec.

N a r o d o w e j
naszej waluty i dali dowód zrozu­
mienia obywatelskich obowiązków 
i solidarności z Rządem, subskrybu­
jąc Pożyczkę Narodową w wysokości 
takiej, na jaką każdemu stało.

Ogólna suma subskrybowana na 
Pożyczkę wynosi przeszło tysiąc 
złotych.

Na członka przyjęto p. Krenca 
W ojciecha. Okrzykiem  na cześć 
Najjaśniejszej Rzplitej Polskiej, Jej 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 
zam knął prezes p. W alasiak obrady.

Zaznaczyć wypada, że Dróżnicy, 
których praca zawodowa nie jest 
lekką i którzy mieszkają w najdal­
szych zakątkach powiatu, bardzo 
licznie stawiają się na swe zebrania.

wanie w kilku dniach 14 członków.
Na wniosek p. prof. jaślara i na­

uczyciela p. Stachowiaka uchwalono 
subskrybow ać bezzw rotną Pożyczkę 
Narodową w wysokości 1 0 0  zł, którą 
to sum ę przekaże się z kasy Koła.

W niosek p. Niespodzianego, by 
urzędnicy, emeryci i inwalidzi wojen­
ni, zrezygnowali ze zwrotu Pożyczki 
Narodowej — upadł większością gło­
sów.

Na tem posiedzenie zakończono.

dowcy - katolicy, którzy nawet nie­
dzieli nie umieją uszanować.

Przyp. red. — Dla wyjaśnienia do­
dajemy, że p. G. był sekretarzem  
„Piasta", który na naszym terenie w 
całej linji dostał w łeb, później gor­
liwym agitatorem  O. W . P., zwalcza­
jącym żydów, choć sam u nich kupo­
wał, a obecnie jes t kierownikiem 
Młod. Nar.

Pożyczki Narodowej.
Szlachetny i patrjotyczny czyn 

trzech inwalidów wojennych zasłu­
guje w całej pełni na uznanie.

Kto pójdzie ich śladem ?

wyróżnienie zasługuje bram karz Bła­
żejewski i cały napad, który w zu­
pełnie odmłodzonym składzie wy­
wiązał się ze swego zadania dosko­
nale. Sędzia b. dobry. (s)

Ćwicz oko i dłonie, w Ojczyzny 
obron ie! W myśl tego hasła urzą­
dziło Kolejowe Przysp. W ojskowe 
Ognisko W ągrow iec w ub. niedzielę

się stale ż m łodszą siostrą swej żo­
ny, 26-letnią Leokadją, chorą na g ru­
źlicę. Litość, jaką początkowo od­
czuwał dla Leokadji, przerodziła się 
wkrótce w gorącą miłość.

Dnia 6 -go maja br. Leokadja, za­
brawszy rodzicom 1 0 0  zł, wyjechała 
w towarzystwie Kuliny do Inowro­
cławia. Tam  postanowili razem
um rzeć. Po namyśle jednakże
wrócili do Góry. Po kolacji udała 
się Leokadja na strych, a za nią Ku­
lina. W krótce usłyszano 3 strzały. 
Zaalarmowani domownicy znaleźli na 
strychu m artwe już zwłoki Leokadji 
i pławiącego się we krwi od rany 
postrzałowej w głowę, Kulinę.

Kula rewolwerowa, ugodziwszy 
denatkę w skroń, strzaskała czaszkę 
i naruszyła mózg, co stało się przy­
czyną śmierci. Kulina oddał do sie­
bie 2  strzały w skroń. Jedna z kul 
przeszła na wylot przez głowę, druga 
zatrzym ała się w okolicy lewego oka. 
Dzięki jednak silnej konstrukcji fizy­
cznej, wyszedł Kulina po 4 tygodniach 
ze szpitala, utraciwszy jednakże raz 
na zawsze oko.

Za powyższe przestępstw o stanął 
Kulina przed trybunałem  karnym są­
du okręgow ego w Bydgoszczy, który, 
biorąc pod uwagę daleko idące oko­
liczności łagodzące (silne wzruszenie, 
niesnaski rodzinne) skazał Kulinę na 
6  miesięcy więzienia. Kara ta zawie­
szona została na 2  lata.

l e n iu  subskrypcji Pożyczki Narodowej
ty lko do 4 bm.

W obec skrócenia term inu sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej do dnia 
4 bm. będą kasy pomocnicze w Ło- 
piennie, Łeknie i Zelicach czynne 
4 bm. a nie 7 bm.

Fołtyn
Kierownik Urzędu.

Związek Strzelecki
Oddział w Wągrowcu

Miesięczne zebranie odbędzie się 
w piątek, dnia 6  bm. o  godz. 2 0 -ej 
w świetlicy przy ul. Kolejowej.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe, sympatycy mile w i­
dziani. Zarząd.

ćwiczebne strzelanie o nagrody w 
przy Parowozowni. Strzelanie roz­
poczęto o godz. 14-tej. Kierowni­
kiem był Komendant Ogniska, p. 
Ogórkiewicz, listę prowadził zast. 
kom. p. Czerwiński. W  strzelaniu 
brali udział także goście. Ogółem 
wystrzelono 96 seryj po 3 strzały.

Nagrody uzyskali pp.: 1) Bielecki 
Józef, 2) Krzyżanowski, 3) Smykow- 
ski W ł., 4) Kowalski, 5) nacz. stacji 
Raburski, 6 ) Nowakowski, 7) S tege- 
mann, 8 ) Kubanek W ł., 9) Jankowski 
Szczepan, 10) F lieger Maksymiljan, 
11) Lewandowski Maksymiljan, 12) 
W olriew icz Ignacy, 13) Kubiak Jan 
(nagrodę pocieszenia).

Złoty medal. Na ostatnich T ar­
gach Północnych w W ilnie ekspo­
naty W ągrowieckich Młynów i T a r­
taków wywołały żywe zainteresowa­
nie tak w kołach handlowych jak 
również i wśród zwiedzających.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje fakt, iż firma ta była prawie 
jedyną reprezentantką tej branży na 
całą YYielkopolskę. W dowód uzna­
nia za pierszorzędną w artość swych 
przetworów odżywczych W ągrowie- 
ckie Młyny i Tartaki otrzymały na 
wspomnianych Targach bardzo wy­
sokie odznaczenie to jest zloty medal.

W inszujem y!

Ruch tow arzystw
L. O. P. P. Zebranie miejscowego 

Koła L. O. P. P. odbędzie się w śro ­
dę, dnia 4 października br., o godz. 
20,30 w sali szkoły powszechnej.

O liczny udział Członków i Sym ­
patyków uprasza Zarząd.

Popierajcie FLOTĘ NiUtODOWijl

D o  w s z y s t k ic h  P r a c o w n ik ó w  
U m y s ło w y c h  w  p o w . w ą g r o w ie o k im

S t ó w . D r ó ż n ik ó w  w  s z e r e g u  
s u b s k r y b e n tó w

P o ż y c z k i

K o ło  B B W R . w  s z e r e g u  s u b s k r y ­
b e n tó w  P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

M łod zi N a r o d o w c y  n a w e t  n ied z ie li
n ie  ś w i ę c ą

Patrjotyczny czyn trzech inwalidów



WTOREK, DNIA 3 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Wągrowiec
Urzędnicy Okręgowej Kasy Cho­

rych w Wągrowcu subskrybowali na 
Pożyczkę Narodową sumę 14 850 zł.

W kościele poklasztornym odma­
wiany będzie przez miesiąc paździer­
nik Różaniec św. wobec wystawienia 
Najśw. Sakram entu codziennie zaraz 
po mszy św. o godz. 8  — w nie­
dziele zaś po nieszporach o godz. 3.

W  czwartek, 5 bm. o godzinie 15 
„Godzina Święta" następnie słucha­
nie spowiedzi.

W  piątek, 6  b. m. uroczysta wo- 
tywa do Najśw. Serca Jezusowego 
o godz. 7,30, a popołudniu wyjątko­
wo o godzinie 3 Różaniec.

Ruch towarzystw
Baczność inwaljdzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w W ą­
growcu w niedzielę, dnia 8  paździer­
nika rb. o godz. 1-ej w południe w 
lokalu p. Pazdowskiego przy ul. Po­
znańskiej nr. 19.

Na porządku obrad nader ważne 
sprawy, między inneini odczytanie 
rezolucji uchwalonych na Zjeździe 
w Poznaniu itp.

Przybycie zatem wszystkich człon­
ków na to zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież. W nocy z dnia 29 na 

30 września nieznani dotychczas sprawcy 
dokonali kradzieży u rolnika Torzews- 
kiego Stanisława zamieszkałego w Wia- 
trowie pow. Wągrowiec. Sprawcy wła­
mali się do chlewa skąd skradli 1 świ­
nię oraz 6  chlebów. Ogólna szkoda 
wynosi 110 zł. Dochodzenia w celu 
wykrycia sprawców prowadzi się.

Pożar. Dnia 30 września powstał 
pożar w zabudowaniach rolnika Kon­
stantego Dudka zam. w Jadownikach 
pow. Zcin. Spaliła się stodoła, chlew, 
dom mieszkalny oraz sprzęt domowy. 
Szkoda wynosi około 5000 zł. Ener­
giczne dochodzenia wykazały, iż pożar 
spowodowała 5-letnia córka poszkodo­
wanego, przez nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

Brzezno Nowe
Kwartalne zebranie Koła BBWR

odbędzie się w niedzielę, dnia 8 -go 
października br. o godz. 15-tej w lo­
kalu p. Dycha, na które wszystkich 
członków zaprasza Zarząd.

Żnin
Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­

ni). Zebranie Związku Zjednocze­
nia Inwalidów Pracy oraz wdów, sie­
rot i starców odbędzie się w Żninie 
w niedzielę, dnia 8  października rb. 
o godz. 1 2 -ej zaraz po nabożeństwie 
w  lokalu Domu Polskiego, Rynek 
nr. 18.

Na zebranie to przybędzie prezes 
okręgowy p. Michalski i wygłosi a- 
ktualny referat i poruszy jeszcze

Tępota czy
W spólny endecko-pepesowski

W  „Robotniku" ukazała się no­
tatka pod ironizującym tytułem 
„W szyscy na strzelnicę", w której 
„organ centralny PPS" potępia i z 
oburzeniem wyśmiewa obywatelski 
czyn dyrektora jednej z prowincjo­
nalnych kas chorych, który na te­
renie podległej sobie instytucji, po­
lecił rozplakatować afisze, wzywa­
jące do zdobywania państwowej „od­
znaki strzeleckiej", oraz odznaki 
„P O S “. Przed kilku dniami notatkę 
podobnej treści p. t. „Zamiast chle- 
ba, celny strzał" zamieścił dziennik 
endecki „Słowo Pom orskie".

Ciekawe, że najwięcej zirytowało 
w  tym afiszu pepesowsko-endeckich 
przyjaciół znane już zresztą i 
powszechnie uznane przez cale 
społeczeństwo hasło głoszące, że obo­
wiązkiem dobrego obywatela jest zdo­
bycie odznaki strzeleckiej, która przecie, 
jak  wiadomo, jest miernikiem zaintere­
sowania naszego społeczeństwa sportem 
obrony narodowej.

Kto wie, może tu chodzi o to, 
że do tak wspaniałego rozkwitu du-

szkodnictw o
fron t w wywrotowej robocie
prowadził strzelectwo w Polsce Zwią­
zek Strzelecki, który z ramienia 
państwa spraw uje mandat nad roz­
wojem tego sportu, lecz którego nie- 
tylko pepesowcy oraz endecy nie 
obdarzają zbytniemi względami, ale 
i ci z naszych miłych sąsiadów, 
którzy pragnęliby widzieć nasze pań­
stwo jaknajsłabsze, aby zaspokoić 
swoje zaborcze apetyty.

Ale to chyba nie usprawiedliwia 
takich wystąpień. Przecie gdybyś­
my kierowali się radami „Robotnika" 
czy „Słowa Pom orskiego", to trze- 
baby było zaniechać ze względu na 
kryzys wychowania młodzieży i roz­
budowywania szkolnictwa i prac nad 
podniesieniem oświaty w kraju, a 
jednak bynajmniej robić tego nie za­
mierzamy. W ięc zatem może być 
powód swych w ystąpień? 1 gdzie 
jest lojalność w stosunku do własne­
go państwa, o której tak często o- 
pozycja społeczeństwo zapewnia. 
Chyba nie w tej wywrotowej robo­
cie przeciw sprawie obrony narodo­
wej.

„Pieśń w n  niesiemy ku tiule Bożej1'
Z zebrania Chóru Parnego w Wągrowcu

W  piątek, dnia 29 września b. r. 
odbyło się w salce ćwiczeń zebranie 
Chóru Farnego.

Zagajenia dokonał prezes p. S ta ­
chowiak pochwaleniem Boga, poświę­
cając kilka słów zmarłemu członkowi 
Chóru, ś. p. Janowi Trojanowskiem u, 
czcąc Jego pamięć przez powstanie 
i 1-minutowe milczenie.

Odczytany przez sekretarza pro­
tokół, przyjęto bez zmian.

Na członkinię przyjęto p. Woj- 
tecką, zaś na kandydata p. Bejmę 
Józefa, z listy członków skreślono 
pp. Stefaniakównę Kazimierę i G ó­
reckiego W itolda za nieuczęszczanie 
na lekcje, na własne życzenie skre­
ślono pp. Felkównę i Kaźmierskiego 
Edwina.

Piękny i aktualny referat „O św ię­
tach Matki Boskiej", wygłosił prezes

p. Stachowiak. Referat był właśnie 
na czasie, ponieważ miesiąc paździer­
nik poświęcony jest czci Najśw. Marji 
Panny Różańcowej, to też zebrani 
wysłuchali referatu wskupieniu. Pre­
legenta nagrodzono hucznemi okla­
skami.

Sprawozdanie z wycieczek do 
Bydgoszczy i Żnina zdał także p. 
prezes, kończąc apelem, by członko­
wie ducha wycieczkowego podtrzy­
mali i pogłębili.

Na Pożyczkę Narodową uchwa­
lono subskrybować z kasy Chóru 
100 zł. W ieczorek towarzyski w 
ściśle zamkniętym kółku uchwalono 
na 2 2  bm. o godzinie 2 0 -tej w sali 
S tarej Strzelnicy.

Po omówieniu spraw  wew nętrzno 
organizacyjnych, „Modlitwą wieczor­
ną" zakończono zebranie.

wiele innych ważnych spraw . Przy­
bycie zatem wszystkich członków na 
to zebranie jest pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Po 13 latach powrócił do Polski
Jak donoszą z W ilejki, do pogra­
nicznego Dołhinowa przybył na te ­
ren Polski 43-letni Piotr Osuchowicz 
z pow. trockiego, który od r. 1920 
przebyw ał w Rosji. Jako żołnierz 
armji polskiej dostał się on do nie­
woli bolszewickiej, że zaś był z za­
wodu technikiem, szybko znalazł 
pracę w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych na terenie Białorusi so­
wieckiej. Obecnie z powodu cięż­
kiej choroby rodziców, władze so­
wieckie pozwoliły mu na opuszcze­
nie granic państwa.

60  licytacja
buhajów rozpłodowych

odbędzie się w środę, dnia 11 b. m. 
na terenie Targów  Poznańskich w 
Poznaniu. O twarcie wystawy o g. 8 , 
początek licytacji o godzinie 1 1 -tej. 
D rogą licytacji sprzedanych będzie 
około 40 buhaji z pierwszorzędnych 
obór zarodowych.

Z w ystaw y l o t o s a m i
XV dniu 1 października rb. zosta­

ła zamknięta wystawa prac fotogra­
ficznych.

Jury  w składzie przewodniczący 
p. Dr. Tadeusz Cyprjan z Poznania 
p. Dr. Kazimierz Rościszewski sta­
rosta powiatowy, p. Dr. Józef Bajer-

lein dyrektor seminarjum przyznali 
nagrody:

P. W . Komorowskiem u z W ą­
growca I nagrodę, m aterjał fo togra­
ficzny firmy „Ero" z Poznania za c- 
braz „Dwie staruszki".

P. Dr. B. Rattnerow i z Mieściska 
II nagrodę, m aterjał fotogr. firmy 
„Alfa" z Bydgoszczy za obraz „Ma- 
tyn w parku".

P. inż. Biczowi z W ągrow ca III 
nagrodę aparat fotograficzny firmy 
Bobkowski z Chodzieży za obraz 
„Przystań".

P. K. Dziem bowskiem u z W ą­
growca wyróżnienie za obraz „Za­
główka na morzu".

Specjalnie wyróżnione pomimo 
przysłania obrazów po term inie zo­
stały prace pp. Tadeusza W ańskiego, 
Stanisława Cierniaka, Adam a T o- 
czyńskiego i Bogdana Zielińskiego 
z Poznania.

Nagrody dla zwiedzających apa­
raty firmy Sobkow ski w Chodzieży 
przypadły drogą losow ania: pp. Sma- 
kulskiemu Edm undowi i Jarkow skie- 
mu Antoniemu z W ągrowca.

,1,-' -Yr-T

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

W isła—Legja 3 : 0  ( 1 : 0 )  
C racoria—Ł. K. S. 1 : 0 (0 : 0)
22 pp^—W arszawianka 2 :1  ( 1 : 1 )  
Czarni—W arta 4 : 2  ( 3 : 2 )  
Podgórze—Garbarnia 0 : 0.
Poniżej dajemy przegląd tabel w 

obu grupach.
GRUPA FINALISTÓW

N azw a k lu b u G ie r P u n k ty S te s  b ra m e k

W isła 7 ■ 11 12:5
Pogoń 7 1 0 18:12
Ruch 6 8 18:13
Cracovia 5 4 1 0 : 1 1
L. K. S. 6 4 8 : 1 1
Legja 7

DRUGA
1

GRUPA
9:23

N azw a k lu b u G ie r P u n k ty S te s .  b ra m e k

2 2  p. p. 6 1 2 15:6
Warszawianka 6 7 14:11
Czarni 7 6 13:14
Podgórze 7 6 8:13
W arta 7 5 11:14
Garbarnia 7 4 12:15

Jarmarki
Oborniki — ogólny 3 bm. 
Rogoźno — ogólny 3 bm. 
Kcynia — konie i bydło 5 bm. 
Żnin — ogólny 5 bm.

Notowanie giełdy płodów rolniczych
Poznań, dnia 30. 9. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ................................14,50-14,75
Pszenica nowa . . . 20,00—20,50 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,50—14,75 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,50—14,25
O w i e s ................................13,50—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,25—22,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. w orka . . . .  32,25—35,25 
O tręby żytnie . . . 8,50— 9,00

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Telefon 126ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostaw ą 

natychmiastową.

Czy jesteś członkiem LOPPJ

Rakoodporne
przez W ielkopolską Izbę Rol­
niczą uznane Kartofle W ło- 
szanowskie (najnowsze od­
miany Kmieć i Hetman) ze 
względu na brak zwykłych 
kartofli pastewnych zamienia 
już dziś z odpowiednim a- 
wansem na kartofle pastew­

ne majętność Zbietka p.
Mieścisko tel. Mieścisko 1 .

M i e s z k a n i e
2  pokoje z kuchnią i ogro­
dem, w  nowym domu, wol- 
nem od podatku do wynaję­
cia. Janowiecka 35, m. 1.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości D rukarnia W . Ku­
banka w W ągrowcu, ul. K oś­
ciuszki JNs 5.

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, T O W A R Y  KOLONJALNE, 

ŻELA ZO , SPR Z Ę T Y  KUCHENNE, W YSZYNK 
PIW A, W INO, W YROBY T Y TO N IO W E , 

PIER W SZ O R Z ĘD N E KA W Y i t. d.

Ceny zniżone o 15°/0. — O bsługa skora i rzetelna.

SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Oołaszajńo i  w „GŁOSIE WAlOlCRir
Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


